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Imponujący zjazd Stronnictwa Ludowego

f Flota niemiecka opuściła Gdańsk

Rewolucja w Sjamie
wielu wyższych urzędników, oraz 
wielu książąt aresztowano i osa
dzono w więzieniu.

^  Niemcy nie chcą 
płacić odszkodowań 

wojennych
W czasie konferencji delegacji 

francuskiej z delegacją niemiecką 
nad sprawą ustalenia spłaty od: 
szkodowań wojennych przez Niem 
cy. kanclerz von Papen oświad
czył, że Niemcy nie hedą mogły 
płacić tveh odszkodowań ani teraz, 
ani też później.

Przedstawiciel delegacji fran
cuskiej oświadczył, że odpowiedzi 
na tc projekty niemieckie udzieli 
w najbliższych dniach.

Odmowa niemiecka płacenia od
szkodowań wojennych wytworzyła 
na konferencji w Lozannie sytua
cję bardzo naprężoną. Liczą się 

'z możliwością zawieszenia prac.

którem przemawiał pos. Malinow
ski który wręczył miejscowym 
władzom Stronnictwa nowo ufun
dowany sztandar zarządu powia
towego. Następnie uczestnicy zja
zdu przy ck; a inł «uh 5 orkiestr od
byli pochód przez miasto. Zjazd 
zakończono wielkiem zebraniem 
pod golem niebem. Na zebraniu 
tern przemawiali niemal wszyscy 
posłowie. olWni na zjeździe. Prze
bieg zjazdu był zupełnie spokojny.

szy i jej prezydenta Hindenburga, 
honorowego obywatela Gdańska.

Według krążących po Gdańsku 
pogłosek flota niemiecka miała 
przywieść dla gdańskiego oddziału 
hitlerowców i stahlhelmówców 
bron

Trzeba dodać, że i komisarz Li
gi Narodów w Gdańsku hr. Gra- 
v ina wydał sr iadanie na cześć do
wódców eskadry niemieckiej, mi
mo. że wizyta tej eskadry w Gdań
sku miała charakter wyraźnej pro
wokacji wobec Polski,

Caia ta skandaliczna wizyta 
niemieckiej łloty wojennej, jest 
dostatećżf.ym dowodem tego. jak 
ogromnie spad! autorytet Polski 
w rodzinie lerodów europejskich.

Nawrót rosyjskiego 
bolszewizmu

do zasąd prywatne] gospodarhi
Miesiąc maj r. b. miał dla ko

munistycznej gospodarki Sowietów 
znaczenie wprost rewolucyjne. To 
do czego dążyli bolszewicy od pięt
nastu lat nie szczędząc całego mo
rza krwi i nędzy ludzkiej, to wszy
stko zostaje odwołane za jednem 
pociągnięciem pióra przez dekrety 
wprowadzające tak zwany nowy 
Nep. (nowuju ekonomiezeskuju po- 
litiku.) — Komunizm, który zna
lazł się w zeszłym roku u szczytu 
swego rozwoju przez opanowanie 
prawie wszystkich nawet drobnych 
gospodarstw rolnych, przez wpro
wadzenie kołchozów, nagle pod 
wpł>wem doświadczenia cofnął się 
do gospodarki prywatnej.

Zmiana ta nie nastąpiła w Ro
sji odrazu. T. zw. kolektywy rol
ne, nawet w okresie największego 
rozkwitu socjalistycznych prób re- 
organ zacji rosyjskiego rolnictwa 
na podstawie t. zw. uspołecznienia, 
posiadały pod powierzchowną sza
tą socjalistycznej organizacji cha
rakter przymusowego zlepienia in
dywidualnych gospodarstw chłop
skich. Wewnątrz „kolektywów*4 
trwała walka, która ustala dopjtro 
wtedy, gdy w lutym i w marcu br. 
całe włościaństwo rosyjskie, zaró
wno „uspołecznione", jak i „nieu
społecznione" zwróciło się przeciw
ko polityce sowieckiej władzy w 
dziedzinie t. zw. podatku rolnego i 
przygotowań do wiosennego siewu. 
Skutkiem tej jednomyślności ro
syjskiego włościaństwa były .ustęp
stwa. jakie uzyskało od władz so
wieckich. W dniu 4-go lutego b. r. 
rząd sowiecki zezwolił na podział 
„uspołecznionej" ziemi pomiędzy 
gospodarstwami, należącemi do 
,,kolektywów", zamieniając jedy
nie wyraz „gospodarstwo" wyra
zem „brygada" i przyrzekając, że 
plon pracy pozostanie nietykalną 
własnością każdej „brygady". W 
dniu 26-go marca br. chłopi uzy
skali zniesienie „uspołecznienia" 
bydła. Wreszcie w maju ogłoszo
ne zostały głośne dekrety o zredu
kowaniu wymiaru rolnego podatku 
i o wznowieniu wolnego handlu ar
tykułami spożywczemu Dekrety 
te nadały prawo bezpośredniego 
kontaktu ze spożywcą nietylko ko
lekt*, wom rolnym, lecz również roi 
ni kom prowadzącym gospodarkę 
indywidualną. Dekrety te zawie
rały jednak szczegół, który wpłynął 
hamująco na realizację tego pra
wa; mianowicie, dekrety nie wspo
minały o tern, po jakich cenach ma
ja być sprzedawane artykuły spo
żywcze, których rolnikom wolno 
pozbywać się. jako „nadmiaru pro
dukcji". Ponieważ nikt nie chciał 
sprzedawać zboża, mięsa, lub na
biału po urzędowych cenach „mak
symalnych", w dniu 20-go maja 
rząd sowiecki zmuszony byl ogło
sić nowe dodatkowe rozporządze-

W niedzielę ubiegła odbył się 
w Zamościu woj. lubelskiego ol
brzymi zjazd Stronnictwa Ludo
wego przv udziale około 15.000 wło
ścian. Na zjazd przybyło wielu 
posłów Stronnictwa Ludowego, 
m. in. posłowie: prezes Witos. Róg, 
Bagiński, Kalinowski, dr. Wrona. 
Czernicki, i in.

Po otwarciu zjazdu w Domu 
sejmikowym odbyło się na publicz
nym placu wielkie zebranie, na

nie, które wskazało wyraźnie, iż 
sprzedaż artykułów spożywczych 
odbywać się może po cenach dowol- 
uych.

Przywrócenie wolności handlu 
w sprzedaży artykułów spożyw
czych pociągnęło automatycznie za 
sobą przekreślenie socjalistycznych 
metod podziału produkcji przemy
słu państwowego. Włościaństw*o

rosyjskie, które przez szereg lat by
łe przedmiotem zacieklej nienawi
ści i celem najstraszniejszych poci
sków ze strony komunizmu a w 
szczególności Stalina, który zapo
wiedział zupełne wytępienie kuła
ków, odniosło w ten sposób wielkie 
zwycięstwo gospodarcze nad uprzy
wilejowanym dotychczas prolctnr- 
jatem miejskim.

14 miljonów deficytu 
zet maj

Zeslawienla rachunkowe wpły
wów i wydatków skarbowych za 
miesiąc maj. wykazują po stronie 
wpływów’ 173,324 tys. zł. i po stro
nie rozchodów 189.924 tys. zł. De
ficyt jcatem za miesiąc maj wynosi 
14.G00 tys. zł.

Katastrofalna powódź 
w Rumunja

Z powodu długotrwałych i ob
fitych deszczów, wielkie połacie 
kraju środkowej Rumunji i Besa- 
rabji nawiedzone zostały kata
strofalna powodzią.

Miasto Buhuz prawie całkowi, 
cie stoi pod w*odą. Wszelka komu
nikacja ze światem została przer
wana. ludność ewakuowano. W 
mieście Campolung przeszło 50 do
mów wskutek gwałtownego natar
cia fal dilcglo zawaleniu. W mie
ście Jassy woda dosięgła w nie
których miejscowościach wysokość 
2 metr Eelektrownia, gazownia i 
wodociągi stoją pod wodą. W oko
licy miasta Botosnni trzy gminy 
stoją pod wodą. Bardzo wiele ży- 
'.Y?gr.r inwentat-za W .“nie
ście Targu 1 Rumos i*Bnrlado wo. 
da stoi na wvnokośó 1 metra. Ko
munikacja z zalanemi miejscowo
ściami zOstaln przerwana z powodu 
rozmycia dróg i torów* kęlojowych.

Akcję ratunkowa prowadzi woj
sko. W rozmaitych miejscowo
ściach. nawiedzonych powodzią, wy
darzyło się bardzo wiele wypadków 
utonięć. Wskutek trwania usta
wicznych dalszych deszczów istnie
ję obawa dae zego wzrostu powodzi.

Marzenia pruskich 
junKrów 

o rewizji granic
Deklaracja kanclerza Niemiec von 

Papena w Lozannie sprawiła w Lon
dynie wielkie wrażenie i aczkolwiek 
prasa popołudniowa nie zamieszcza je
szcze komentarzy, to jednak z samych 
tytułów wynika, że akcja niemiecka 
stapowi pewnego rodzaju przykrą nie* 
spodziankę. Agencja „Exchange Telo- 
graph“ komentuje deklarację von Pa
pena jako postawienie przez Niemcy 
na porządku dziennym kwestji rewizji 
granic Pqmt)rza i Gdańska. W ko
łach urzędowych brytyjskich brak je
szcze narazie informacyj od delegacji 
brytyjskiej z Lozanny. Naogół w Lon
dynie konferencja lozańska uważana 
jest za skończoną i panuje przekona
nie, że bankructwo konferencji przy
kryte zostanie na zewnątrz wyborem 
komisji, której zadaniem bę’dzie czy
nienie w ciągu lata próby pouowne- 
go zbliżenia poglądów dla umożliwie
nia odbycia na jesieni, czy to w no
wej sesji konferencji lozańskiej, czy 
też, co jest więcej prawdopodobne, 
międzynarodowej konferencji ekono
micznej w Londynie.

W poniedziałek przed połud
niem eskadra wojennych statków 
niemieckich opuściła Gdańsk. Przez
cały czas pobytu eskadry niemiec
kiej, w Sopotach i Gdańsku wrzało 
od m-m i fes ta cyj przeciw Polsce.

Podczas wydanego przez Senat 
gdański przyjęcia na ratuszu pre
zydent senatu Ziehm wygłosił prze
mówienie i zaznaczył, iż jak pod
czas poprzednich wizvt tak i teraz 
serca, gdańszczan bija radośnie, po
nieważ „wolne miasto Gdańsk i 
jego ludność czują się związane 
z Rzeszą niemiecką węzłami krwi 
poczucia narodowego i kulturalni* 
go". Przemówienie swe Ziehm za
kończy! okrzykiem na cześć Rze-

W królestwie Sjam w Azji wy
buchła rewolucja wojskowa. Po
wodem wybuchu rewolucji były 
nieudolne rządy króla Pracheli- 
poka, oraz nadmierny ucisk oby
wateli podatkami.

Króla, całą rodzinę królewską, 
wszystkich ministrów rządu, b.

Zdetronizowany król sjamski.
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G d a ń sk  z n o w u  p r o w o k u je
iW związku z zawiadomieniem 

polskiego komisarza w Gdańsku 
zawiadamiającego Gdańsk o zamia
rze przeniesienia z Gdańska dyrek
cji kolejowej wywołał „oburzenie" 
rajców gdańskich, którzy wy6tos(v 
wali do generalnego komisarza „no
tę", w której senat nawiązując do 
twierdzenia generalnego komisa: 
rza, że pogorszenie stosunków bez 
pieczeństwa było jedną z głównych 
przyczyn przeniesienia dyrekcji i 
wyraża zapatrywanie, że ta uwa
ga generalnego komisarza nie sto
suje się chyba do stosunków Wol
nego Miasta, w przeciwnym bo
wiem razie musiałby ją senat 
gdański, jako nie odpowiadającą 
istotnemu stanowi rzeczy i jako 
próbę mieszania się rządu polskie
go do spraw wewnętrznych Gdań
ska odrzucić.

Ten niesłychanie bezczelny i 
prowokacyjny ton noty gdańskie
go senatu najlepiej ilustruje na
stroje w Gdańsku oraz niepoczy
talność gdańskich czynników mia
rodajnych.

*
Całemu światu przecież jest 

wiadomem. że niema prawie dnia, 
aby w Gdańsku nie dochodziło do 
skandalicznych bójek partyjnych, 
kończących się z reguły krwawo, 
żeby nie było napadów, zwłaszcza 
na Polaków, różnych pochodów i 
wystąpień jawnie prowokacyj
nych. Jeżeli więc panowie rajcy 
gdańscy sądzą, że twierdzenie Pol
ski nie odpowiada istotnemu sta
nowi rzeczy, to wogóle trudno z ni
mi dyskutować, gdyż tego rodzaju 
krętactwo jest tak śmieszne, iż nie 
można go brać poważnie. Tę część 
„noty" można też zbyć wzrusze
niem ramion.

Ważniejszym jednak jest punkt 
'drugi, mówiący o „próbie miesza
nia się rządu polskiego do pr^w 
wewnętrznych, Gdańska".

To należy z miejsca i katego
rycznie wyjaśnić, ażeby raz na za- 
,wsze oduczyć panów rajców od u: 
żywania tak bezczelnego tonu wo 
bec Polski.

Stwierdzić więc należy, że trak
tat wersalski odłączył Gdańsk od 
Rzeszy wyłącznie w celu dania 
Polsce dostępu do morza. Kon
wencja paryska i umowa warszaw
ska regulują w sposób w tym wy
padku wyraźny wzajemny stosu

nek Państwa Polskiego do Wolne
go Miasta.

Gdańsk wcielony został do ob
szaru celnego Polski, port gdański 
znajduje się pod wspólnym zarzą
dem, Polska zarządza kolejami na 
obszarze Gdańska i Polska repre
zentuje Gdańsk wobec zagranicy.

Widać z tego jasno, że Polska 
ma nie tylko prawo, ale i obowią
zek śledzić za tern, co się dzieje w

Niemcfy, których prawdziwe 
oblicze poznać można nie po tom 
co mówią oficjalni przedstawiciele 
rządu, ale po tern co głosi Hitler i 
czynią jego zwolennicy — przygo
towują się gwałtownie do wojny. 
Wprawdzie wołają przez usta rzą
du, iż chcą rozbrojenia, ale w ich 
zrozumieniu rozbroić się powinny 
wszystkie narody, tylko nie oni. 
Że Niemcy niechcą się rozbroić a 
przeciwnie zbroić, dowodzą tego 
liczne artykuły jakie już niejedno
krotnie opublikowała prasa zagra
niczna, a również i niemiecka pra
sa niezależna, z których to artyku
łów wynika jasno, iż zbrojenia nie
mieckie czynione są w tempie pos
piesznym zarówno w samych Niem
czech (naturalnie w tajemnicy) jak

Gdańsku, zwłaszcza, że fatalne i 
nie do utrzymania stosunki bezpie
czeństwa tąm panujące, godzą 
wprost w interesy naszego pań
stwa.

Jest więc oczy wistem, że ze 
względów na owe prawa jak i inte
resy, Polska musi kontrolować roz
wój wewnętrznych stosunków w 
Gdańsku, bez względu, czy. się to 
pp. rajcom podoba, czy nie.

i w Rosji sowieckiej i w Holandji, 
gdzie na zamówienie niemieckie 
wyrabiane są przeróżne materjaly 
wojnne.

Aby zaś odwrócić uwagę świata 
od swych zbrojeń ;i przygotowań 
do wojny, raz po raz puszczają w 
świat kłamstwo, iż Polska zamie
rza dokonać napadu na Prusy 
Wschodnie, to znów na Gdańsk. A 
na poparcie swego kłamstwa czy
nią w Prusach Wschodnich przygo
towania rzekomo do obrony przód 
Polską, a w istocie do napadu na 
Polskę. Liczne prowokacje, jakie 
w ostatnich dniach dopuścili się 
hitlerowcy na pograniczu Polski 
mają na celu przyspieszenie wywo
łania wojny. Chcą Polskę wypro
wadzić z równowagi i spokoju, by

mogli urzeczywistnić swój zbrodni
czy plan wywołania nowej wojny.

Jednym z licznych dowodów 
przygotowań nie do obrony a do 
wojny jest ostatnio urządzony na
pad lotniczy w Prusach Wschod
nich, w obecności min. spr. wew
nętrznych i innych przedstawicieli 
rządu.

Fala żydów płynie 
z Berlina do Polski

Z Berlina dochodzą wiadomości, 
że władze policyjne przygotowują 
wykaz żydów obywateli polskich, 
którzy mają być wydaleni z Nie 
mieć. Podobno liczba takich ży
dów ma dochodzić do 60 tys. Jeże
li wiadomości te się sprawdzą, to 
grozi nam nowy najazd żydów. 
Gen. Składkowski — jak wiadomo 
— przyznał się, iż jako minister 
spraw wewnętrznych dal 600.000 
żydom prawo obywatelstwa, a te
raz ma nadciągnąć nowa fala. Czy 
Polska to potrafi znieść!!

Wiemy, że są w Polsce tacy., 
których ten napływ żydów nie 
przeraża, owszem widza w żydach 
swoją podporę ale naród polski nie 
może obojętnie patrzeć na przecho
dzenie majątku narodowego z rąk 
polskich w ręce żydów.

Czas ostatni na organizowanie 
obrony.

Wzmożona akcja 
egzekucyjna

Jedno z pism prorządowych do
nosi:

— „Z początkiem przyszłego 
tygodnia rozpoczyna się na całym 
obszarze Polski wzmożona i ener
giczna egzekucja wszystkich zale
głych i bieżących podatków. W 
tym względzie wydane zostały u- 
rzędofn skarbowym specjalne in
strukcje, mające na celu bezwzglę
dne ściągnięcie wszelkich zaległo
ści podatkowych. Wszystkim płat
nikom, którzy dotychczas nie wy
zyskali rozłożenia zaległego podat
ku na raty lub odroczenia płatno
ści grozi egzekucja zaległych po
datków wraz z karą i procentami 
za zwłokę."

Zapowiedź min. Starzyńskiego 
zostaje więc wprowadzona w ży
cie. Jakie będą jej skutki! Nie
wątpliwie inne od spodziewanych.

-------- .---------

GOŚCIE, KTÓRYCH NIKT NIE ZAPROSIŁ....
Niemiecki okręt wojenny „Schlesien  ̂ w poroie gdańskim.

Niemcy przygotowują się do wojny
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„Miasto zbrodni"
REPORTAŻ POWIEŚCIOWY
Zwiedził Floytowna, gdzie Chiń- 

rzycy za pięć centów na pocze
kaniu piorą brudnę bieliznę, pod
czas gdy jej właściciel siedzi w 
„but ratę laundry" półnagi, jeździł 
tramwajem halsteadskim na „róg 
śmierci" w dzielnicy emigrantów 
włoskich, gdzie zginęło już tylu 
przemytników od kul konkurentów, 
obejrzał sobie pałac twórców prze 
myslu alkoholowego, trzech braci 
Genua, dawno już zamordowa
ny cli — dwupiętrowy dom na Mil
ler Street, wyróżniający się w mo
rzu drewnianych, parterowych i 
piętrowych bud tern, że jest dwu
piętrowy i z cegieł, zwiedzał w 
niedziele południe Maxwell Street, 
ulicę, pokrytą calową warstwą ze
schniętego błota, gdzie żydzi i tań
czący przy huku miedzianych bęb
nów Indjanie sprzedają nabożnym 
Polakom, Włochom i Mekkykań- 
czykora dewocjonalje. gdzie rów

nież nabyć można kompletny in 
wentarz domowej gorzelni oraz 
wszystko, co potrzeba do wyrobu 
piwa... Zwiedził też Cicero, dziel
nicę największe;, nędzv, gdzie pra
wie każdy dom jest brudną, gni- 
lizną zalatującą norą, kryjącą 
zbrodniarzy lub kandydatów na 
przestępców... I poznawszy zachód 
Chicago, poznawszy mieszkania i 
warunki życia czarny v przybyszy 
z południa i setek tysięcy emigran
tów — Meksykańczyków, Greków, 
Włochów, Węgrów, Pobików, Cze
chów. Irlandczyków, Niemców -• 
zrozumiał, dlaczego Chicago jest 
miustem zbrodni.

Element przestępczy rekrutuje 
się w tern mieście z wszystkich 
ras i narodów, lecz stosunkowo naj
więcej dostarcza go dzielnica wio
ska. 0 ‘Connor stwierdził, że naj
lepiej zorganizowane i najgroźniej
sze bandy przestępców kierowane 
były przez Włochów. Band tych 
istniało mnóstwo, lecz małe, ry
chlej czy później, bywały rozgra- 
miane przez potężniejsze, które 
staczały między sobą nieustanne

walki. Szczególnie zawzięta wal
ka toczyła się oddawna między 
bandami Al Capone‘a, panią dziel
nicy południowej, i bandami pół- 
nocnemi, o panowanie nad całym 
zachodem.

Ta mordercza walka rozpętała 
się na dobre po zamordowaniu sze
fa band północnych, 0 ‘Baniona, 
który został zastrzelony w własnej 
kwiaciarni przez dwóch Sycylij
czyków. Pomścił go Bugs Moran, 
zabijając Johna Torrio, wodza ma
fii sycylijskiej, opiekuna i przyja
ciela Capone‘a. Capone podjął 
walkę. W niedługi czas później 
siedmiu wybitnych członków ban
dy północnej czekało na Morana w 
jego garażu. W pewnej chwili 
grę w karty przerwało wejście dwu 
policjantów i detektywa. Wszyscy 
mieli rewolwery w reku. Ludzie 
Morana, w przeświadczeniu, że po
licjanci chcą dokonać rewizji, cze
go. się wcale nie bali, nie sięgnęli 
po broń i na rozkaz odwrócili się 
twarzami do ściany. Po paru se
kundach już nie żyli. Fałszywi po
licjanci uszli bezkarnie. Za ich

straszny czyn zapłacili swoją krwią 
trzej zdolni agenci Capone‘a. któ
rych zastrzelił przy stole biesiad
nym Diamond Leys, w swoim klu
bie „Hotsy-Totsy". Świadkami 
zbrodni byli kelner, grajek i dziew
czyna z szatni. Tej samej nocy 
znaleziono ich trupy w trzech róż
nych dzielnicach miasta. Dia
mond Leys nie został nawet aresz
towany, ale to właśnie orzyspie- 
szyło jego zgubę. Następnego dnia 
zastrzelono go na progu mieszka
nia.

Nieco później ludzie Morena 
porwali żonę Jacak Ricoli. zabój
cy Diamońda. Leyści zmusili ją, 
aby wezwała telefonicznie męża. 
Ricoli przyszedł, nie podejrzewając 
niczego i został, zabity na oczach 
żony.

Potem nastąpił krótki okres za 
wieszenia broni, przerwany zamor
dowaniem Weissa. 0 ‘Connor zga
dzał się z prokuratorem, że to mor
derstwo na nowo rozpęta walkę. 
Z tern przekonaiem wyszedł z gabi
netu Stetsona, a przypuszczenia 1e 
okazały się trafnerni. (C. d. n.)
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. długi okres czasu. W czasie trzęsienia 
Temat poruszony we wspomnianej i z*en̂ * doszczętnie zostały zniszczone 

książce teinbardziej jest aktualny, miejscowości ( ihnatlau oraz ( amo- 
kiedy przed Papieżem stają przedsta- ^aa* Liczba ofiar w ludziach me jest 
wicielc tych, co przygotowują chleb jeszcze stwierdzona.
— najlepszy przykład dobrodziejstw!
Opatrzności. Ojciec św. sądzi jednak,' POŻAR RZEKI RUMU 
że obok kongresu tych, co chleb przy- j MIASTA CAŁEGO,
gotowują, bardziej jeszcze m czasie . . „„„
byłby kongres tych, co chleb spoży- , *s,a ">'SP10 Trinidat, 07acc-1 1 ■
wają, kongres, na którym omówiono- orzegne!, Ameryki Połudn. wybuchł 
by szereg wskazań praktycznych, P07:ar* największy .ljakie notowała n- 
zwłaszcza w dziedzinie uregulowania s,or-a t°< wyspy. Cała dzielnica bu- 
stosunku miedzy producentem a kon- rządowych i olbrzymie sąła-
sumentem. cy celne spłonęły doszczętnie.

Dziedzina ta jest bardzo ważną i z . "  celnych znajdowab
tego względu, że istota wspomniane- S|ę "iclkie cysterny i składy ecze 
go stosunku sta’u sie jedną z przy- rumu* W ogniu beezk, pękały jak 
czyn straszliwego kryzysu trapiącego franaty utrudniając przystęp do po- 
dziś świat cały. ,zaru. Płonący rum zalał ulice mia-

! sta roznoszą? trwogę i zniszczenie.
w ij u m  at ri w r » \ n \  ! Straż pożarna nie wiedziała jak
WJLHL.LM U u ItA lA  'ratować zagrożone domy. gdyż pole-

DO NIEMIEC. j wanie wodą pTonącej rzeki alkoholu
Według doniesień prasy, były cc* tylko przyspieszało szybkość ognistej 

siążki itd. earz Wilhelm II zamierza przenieś* j Tali. Straty są ogromne. Znaczna
W niedziele popołudniu przybył j8wA siedzibę do Koburga w Nicni- »*ręść dzielnicy jo zcze płonic, choć 
Radomia J. E. ks. biskup saudo-'czecli i jodenią wziąć osobiście udział częściowo pożar udało się już zlokali-

KONGRES EUCHARYSTYCZNY 
W RADOMIU.

W poniedziałek dn. 27 bm. rozpo
czął sie W Radomiu trzydniowy Kon
gres Eucharystyczny, diecezji San
domierskiej. Kongres otwarty został 
uroczystem nabożeństwem.

Całe miasto tonie w powodzi kwia
tów, chorągiewek w kolorach kościel
nych i Rzeczypospolitej, obrazów ale
gorycznych i girland zieleni.

Już w sobotę 25 bm. o godz. 6-tej 
wieczorem otwarta została przez J. E. 
ks. biskupa - sufragana sandomier
skiego Kubickiego, w gmachu pań
stwowego seminarjum nauczycielskie
go, powszechna wystawa kościelna. 
Eksponaty wystawił szereg firm z 
całej Rzplitej. Sa tam witraże, orga
ny, hafty kościelne, rzeźby, obrazy, 
połichormje, figury, monstrancje,

do
mierski Jasiński.

UWIĘZIENIE „WICEKRÓLA 
CYGAŃSKIEGO ZA OSZUSTWO

Policja łódzka aresztowała Pawła 
Kwieka, kuzyna i zastępcę osławione
go króla cygańskiego, za szereg e- 
szustw na szkodę ..poddanych*.

Paweł Kwiek, korzystając ze swych 
wpływów w obozie cygańskim, który 
rozłożył się na Chojnach koło Łodzi, 
dopuszczał się tam nadużyć, wyłudza 
jąc od cyganów różne kwoty.

„Adjutanta* królewskiego onadzo-

w uroczystościach zaślubin następcy zować. 
tronu szwedzkiego z księżniczką Sy.i 
billą von Sachscn Koburg - Gotha,] 
których zaręczyny zostały ogłoszone 
przed kilku dniami.

NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI 
W MEKSYKU.

Stan Colima w Meksyku nawiedzo
ny został znowu katastrofalnem trze-

LOTNIK HAUSNER 
U PREZYDENTAA HOOVERA.

Ambasador Rzplitej Polskiej p. Fi
lipowicz przedstawił lotnika polskie
go Stanisława Hauznera prezydentowi 
Stenów Zjedn. Hooverowi. O godz. 13 
odbyło sie w ambasadzie Rzplitej 
śniadanie wydane na cześć Hausnera.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
no w więzieniu.

Ze ś w i a t a c

OJCIEC ŚW. O KRYZYSIE 
ŚWIATOWYM.

W czasie posłuchania udzielonego 
przedstawicielom międzynarodowego 
kongresu piekarzy Ojciec św. wygłosił 
przemówienie.

Nawiązując do niedawno otrzyma
nej w darze aktualnej książki p. t  
„Opatrzność Boska i wiara w Jej po- 
moc*4 powiedział, że w momencie, gdy 
świat cały bezradny staje wobec tru
dności, z których na pierwszy rzut 
oka, zdawałoby się. niema wyjścia, 
należałoby, aby ludzkość tem większą 
ufność pokładała w Opatrzności.

Rad joproętram z Varszawy,
Niedziela, 3. 7.: 10,00 Nabożeństwo 

Z Krakowa; 12,15 Poranek Muzyczny; 
12,55 „Jak dochodzi do skutku umowa 
zbiorowa pracy**; 13,10 — 14,15 — 14,50 
— 15,25 17,00 — 20,00 — 21,00 Koncert;
14.00 „Klimat górski, a organizm czło- 
wieka**; 14,30 „Co każdy rolnik o u- 
przęży wiedzieć powinien**: 15,05 „No
woczesna gospodyni wiejska"; 15,40 
Radjotygodnik Pt. „Co się dzieje na 
świecie"; 15,35 Pogawędka dla dzieci 
pt. „Bywajcie zdrowi**; 16,05 Płyty 
gramofonowe; 16.45 „Józef Baldamo- 
Cagliostro** (Z cyklu wielcy awan
turnicy); 18,00 Wiadomości przyjem
ne i pożyteczne; 18,20 Muzyka tanecz
na; 19,35 Skrzynka pocztowa technicz
na; 20,45 „Achmed, który chciał ku
pić księżyc** (klechda arabska); 22,00 
Wiadomości sportowe; 22,05 — 22,50 
Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 4. 7.: 12,45 Muzyka z 
płyt gramof.; 17,00 Koncert Orkiestry 
Ludowej; 18,00 „Abraham Lincoln"; 
18,20 — 22,00 — 22,50 Muzyka tanecz
na; 19,35 Prasowy dziennik radjowy; 
19,45 Skrzynka pocztowa rolnicza;
20.00 Audycja amerykańska z okazji 
święta narodowego; 21,35 Felieton 
„Mistrzowie długiego życia".

Wtorek, 5. 7.; 12,45 — 13,35 — 15,10 
15,40 Płyty; 16,40 „Życie w czterech 
ścianach**; 17,00 Koncert symfoniczny;
18.00 „Polowanie na kozła**; 18,20 Mu
zyka taneczna; 19,35 Prasowy dzien
nik radjowy; 19,45 „Listowne naucza
nie rolnictwa**; 20,00 Koncert popu
larny; 20,55 Feljeton literacki p. t. 
„Poeta i morze"; 22,00 — 22.50 Muzyka 
taneczną.

Sobota .  2  l i pca  1032.  
Sobota: Nawiedz. P. M. Wsch. sł. 3.20;

zach. 7,59. Wsch. ks. 1.36: z 20.00 
Niedziela: Heljodora. W sch. sl. 3.20;

zach 7,59. Wschód ks. 2,26: •/. 20 48. 
Poniedziałek: Józefa Kalas. vV.sk3.21; 

/ach. 7,59. W7schód ks 3,31; z. 21,24

Kobiety w ciąży muszą się starać 
o usunięcie każdego zaparcia stolca 
przez używanie naturlanej wody gorz
kiej „Franciszka-Józefa**. Żąd. w apt.
'- 'w ro : T ^racnrzB rw rstłiraerrrL  im .-t

* DZISIEJSZY NUMER GAZĘ 
TY*4 wydajemy >v objętości Uch stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ i OSADNIK".

Województwa centra lne .

SYN ZAMOŻNEGO KUPCA AGITA
TOREM KOMUNISTYCZNYM.
Władz© policyjne arsztowaly w 

Sosnowcu członków jaczejki komuni
stycznej, na czele której stał żyd Lej
ba Landau, syn bardzo zamożnego 
kupca z Zawiercia. W czasie rewizji 
znaleziono również moc materjalu ob
ciążającego w formie ulotek.

KREWKI OFICER STRZELA 
DO GOŚCI.

W restauracji „Yictoria" w War
szawie wynikła przed kilku duiami 
awantura, która skończyła się bardzo 
krwawo. Oto pomiędzy drem wetery- 
narji Czaplickim, a przybyłym majo
rem artyłerji Jurewiczem wynikła 
sprzeczka. W pewnym momencie ofi
cer wyjął rewolwer i strzelił 4-krotnie 
do Czaplickiego, raniąc go w rękę i 
obojczyk. Jedna kula ugodziła rów
nież i restauratora. Krewkiego ofice
ra, który do gości strzelał jak do dzi
kich gęsi, aresztowano.

Małopolska.

STRASZNY WYBUCH GAZOLINY.
W czasie przepompowywania ga- 

zoliny z magazynów „Tespu4* w Ka
łuszu nastąpiła straszna eksplozja. 
Siłą wybuchu dwaj robotnicy zostali 
wyrzuceni z magazynu na odległość 
kilkunastu metrów. Równocześnie 
płomienie objęły dwóch innych robot
ników: Śmiertelnego poparzenia doz
nał Józef Niedźwiecki, nieco lżejszego 
Władysław Sobolewski, Józef Małec
ki i Teofil Mandżur. Poparzonych 
odstawiono do szpitala w Kałuszu.

KRWAWE BÓJKI 
MIĘDZY WIĘŹNIAMI.

W7 więzieniu karnem na Brygidkach 
we Lwowie doszło przed paru dniami 
do krwawej bitwy między więźniami 
politycznymi. Dójka powstała na tle 
sprzeczki o jakiś portret. Stanął! na
przeciw siebie Ukraińcy i komuniści 
i rozpoczęła się krwawa bójka, przy- 
czcrn w ruch poszły noże. Do celi 
wtargnęli strażnicy więzienni i z tru
dem rozbroili walczących. W czasie 
walki został śmiertelnie ranny nożem 
w płuca więzień Ukrainiec Bajtala. Ze 
strony komunistów został raniony 
więzień Margulies. Obu rannych od
wieziono do szpitala. W7 czasie awan
tur zdemolowane zostało wnętrze celi. 
Przy tej sposobności należy dodać, że 
onegdaj w Brygidkach urządzili wiel
ką awanturę więźniowie, przeznaczeni 
do transportu do Drohobycza ze zna
nym bandytą Czerwonka na czele. — 
Awanturnicy zniszczyli urządzenie 
celi.

Kresy Wschodnie.

ZBRODNIA
OBŁĄKANEJ KOBIETY. 

Mieszkanka osady Mizinniany (wi
leńskie) Antonina Wlasiewiczowa w 
nocy dostała ataku szału. Szalona 
kobieta porwawszy siekierę z kąta 
poczęła rabać stół, krzesła i łóżka. 
Rozbudzony mąż, wespół z synem usi
łował odebrać od furjatki siekierę, 
lecz uderzony w głową ostrzem siekie
ry zwalił się z nóg. M7idząc to dzieci 
poczęły wzywać pomocy i jednocze
śnie 15-letni Bolesław szybko wybił 
okno i wysadzi! przez nie siostrą, ale 
w momencie gdy sam usiłował ueiec, 
obłąkana matka rozpłatała mu głowę 
siekierą. Na rozpaczliwy krzyk dziew
czynki zbiegli się sąsiedzi, którzy z 
trudem po pewnym dopiero czasie do
stali się do wnętrza domu i obezwład
nili obłąkaną. Ciężko rannych ojca i 
syna przewieziono do najbliższego 
szpitala, jednocześnie oddając pod ob
serwację lekarzy szaloną kobietę.

KATASTROFA LOTNICZA 
NA WILEŃSZCZYŹNIE 

W rejonie Sumiliszck wydarzyła 
się katastrofa lotnicza, której uległ 
samolot wojskowy wskutek defektu 
motoru. Aparat spadł i strzaskał się. 
Jeden z lotników zdołał wyskoczyć i 
uratował się przy pomocy spadochro
nu, drugi jest ciężko ranny.

Z za firanek patrzył 
na własny pogrzeb

. Człowiek, który był obecny na 
własnym pogrzebie, który składa 
kwiaty na własnej mogile i który 
w towarzystwie własnej wdowy 
podnosi premję asekuracyjną w 
sumie 150 tysięcy franków, słowem 
człowiek, który zmartwychwstał — 
staje obecnie przed sadem w Ljo- 
uie. ’ .

Rzadko kiedy w kronice krymi
nalnej zdarza się tak genialnie ob
myślone oszustwo, jak to, które po
pełnij Louis Durand, przy pomocy 
swej przyjaciółki. Jeanne Gautier.

Louis Durand, nie zadawalając 
się olbrzymią sumą, popełnił je
szcze jedno maleńkie dodatkowe o- 
szustwo i ono to było właśnie przy
czyną jego nieszczęścia.

Ludwik D.urand, źle płatny ad-, 
ministrator pewnego majątku nad 
Izarą, kradnie pewnego dnia mo
tocykl i wraz ze swą przyjaciółką 
ucieka na nim do Algieru. Tutaj 
wpada na pomysł zaasekurowania 
się na życie i oszukania Towarzy
stwa Ubezpieczeń.

Zaczyna używać olbrzymie do
zy chininy i symuluje chorobę.

Zawezwany z sąsiedztwa stary 
lekarz stwierdza ciężka chorobę i 
mówi młodej kobiecie, by była 
przygotowana na najgorsze.

Nazajutrz rano, po tej wizycie 
lekarza, żona Duranda wpadła do 
mieszkania doktora, zalana łzami 
i oświadczyła, że mąż jej w nocy 
umarł nagle. Po południu przyszła 
znowu i przyniosła do wypełnienia 
blankiet aktu zejścia, prosząc le
karza, by go wypełnił. Doktór o- 
Świadczył, że natychmiast idzie z 
nią na oględziny zwłok, ale w tejże 
chwili zadzwonił telefon i wezwa
no go pilnie do chorego na miasto. 
Wtedy wdowa zaproponowała le
karzowi, by i tak wypełnił blan
kiet. Gdy się zgodził, z płaczem 
opuściła jego dom.

Telefon był, oczywiście, także 
dziełem sprytnych małżonków. Ale 
gonjalność oszustwa okazała się 
dopiero na pogrzebie. Żona wy
smarowała mężowi twarz jakiemiś 
chemikaljami, które sprawiły, że 
wyglądał on istotnie jak niebo
szczyk, poczem wystawiła go w 
trumnie, otoczonej ośmioma płeną- 
cemi świecami w największym po
koju mieszkania. Znajomi oglądali 
Duranda i nikt nie wątpił o jego 
śmierci. ^

Gdy^gr&barze przyszli zamknać 
Jruinnę, żrozpaczona żona prosiła 
ich, bv ją na chwilkę zostawili sn- 
mą ze zmarłym. Uszanowano ten 
ból, a małżonkowie, korzystając z 
tej chwili, włożyli do trumny ma
nekina. którego owinęli w całun. 
Durand, ukryty za firankami, śle
dził swój pogrzeb.

W dwa miesiące potem w To
warzystwie Ubezpieczeń zjawiła 
się wdowa w towarzystwie jakie
goś mężczyzny (był to sam Du
rand) i odebrali pieniądze.

Za tę sumę kupili majątek ziem
ski, w którym gospodarowali. Nikt 
nie domyśliłby się nigdy oszustwa, 
gdyby nie to, że Durad kupił pług 
parowy za sporą sumę i, nie chcąc 
za niego płacić, podał się za syna 
swego byłego szefa. Przypadkowo 
właściciel firmy znal tamtego czło
wieka, za którego Durand chciał 
uchodzić.

Oszusta aresztowano i dopiero 
na zasadzie śledztwa przekonano 
się, że to „nieboszczyk" Durand.

Wyrok w tej sprawie zapadnie
w dniach najbliższych.. . .  1 < ;

%
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DO K A Ż D E J  PARY OBUWIA —  O D P O W I E D N I E  P O Ń C Z O S Z K I .  K O R Z Y S T A J C I E  Z  N A S Z E G O  O B F I T E G O  W Y B O R l l . "  -

1

N A U R U  i IMSZTAlCiWE TOSI

„WIEDZA**
Kraków, ul. Studencka 14

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Kra
kowie, oraz w drodze korespondencji, zapomocą świeżo 
przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, wska

zówek, programów i tematów,
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1932-33 na:

1 Kurs maturyczny gimn. wszystkich typów i semiu. 
naucz.

2 Kurs średni 5-tej i 6-tej klasy gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4 klas gium.
4. Kurs 7-min klas szkoły powszechnej.

W roku szkolnym 1932-33 zdali egzamin z p o 
m y ś l n y m  w y n i k i e m  następujący uczniowie 

(enice) n a s z y c h  K u r s ó w :
Egzam in d o jrz a ło śc ii Fitsków na Anna. Iwaszkiewicz A ntoai, Korda* 

W ładysław, Leśniakówaa Ludwika — w Państw Gimn II. Im. iw . Jack a  w 
Krakowie, Naglić Stanisław . Sokołdwna Jan ina . Sokołowska Jadw iga, w Pań- 
atwow. Gimn. V. Im. J .  Kochanowskiego w Krakowie. Pietra* Józef w Pańatw 
Gimn. im M. Reja w Kielcach. Simonowie* Beniamin w Pańatw Oimn VIII. 
im A Witkowskiego w nrakow ie, \

Egzam in u zu p e łn ia jący  m a tu rą  sa rn in , naucz.: Bryła Wojciech w Państw  
Sem>n. Męskiem im. Piramowicza w Krakowie

Egzam in z 8- cłu k las ą lm n .t Barańska Weronika. B ednarz F ranclsiek. 
Bydoń Antoni Hetnerów na Stella, Jaeklewlcsów na Bronisława, Kamionka 
Stefan. Kołacińaka He ena. Kraglet S tanisław . Sobczak Czesław. Szypulski 
Ignacy, Wiecheć Tadeusa Zarstram  Hanka. Zientek Adolf, w Pańatw. Gimn 
IV im H. Sienkiewicza w Krakowie, Rondo* Stefan w Państw . Mima. f*  St. 
Staszica w Lublinie. W alaga Rudolf w państw  Gimn. w Katowicach.

Egzam in z 7-m lu k las Szkoły P ow tząchnoJ t Cepeus* Leopold przed 
Państw  Kom. Egzam Nadswycs w Szkołach Powszech w Caęatochowie. Ga- 
w lor S lanistaw  Kozioł J6zef. Madej W ładysław, w Szkole Powszech. im św. 
F lorjana w Krakowie Grzeblński Ja n  w Szkole Powecch Im J . U l Sobie 
akiego w Gniewie. Kunikówna Maria w Szkole Powszeoh w Dohromllu, Lado 
Jnljuez w Szkole Powszech w Sowym-Sączn Majzllkówna Eugenja przed 
Państw . Kom. Egzam. Nadaw w Żninie. Mazurkiewicz S tanisław  w Szkole 
Powszech w Mielcu S Pniewaba Bożenna I Sobieazkdwna Anna w Sskole 
Powazeota im Z. Oleśnickiego w Krakowie. Pysio AndrceJ w Szkole Powsz 
w Chrzaaw ie. Kactkówna Irena w Sskole Powszech w Krośnie. Rymsiakówna 
Urszula w Szkole Powaa-oh im A. Mickiewicza w Nowym-Sąoza

U W A O A ! Uczniowi* kursów korespondencyjnych otrzymuje co miesiąc,
oprócz całkowitego m aterjału naukowego, lem at s 5 oluągtówyoh przedmiotów 
do opracowanie

Na kursach ..WIEDZA * w ykładają najwybifnlejase aiły fachowe krakow 
skich państwowych szkót średnich.

Do dysposToil uczniów (-cnie) kursów zbiorowych, oras korespondencyj
nych posiadamy gabinet prsyrodnicay i geograficzno-geologiczny, jak rów 
nie! bogatą blbłjotekę

HCtąDAĆ BEZPŁATNYCH PROSPEKTÓW^

€/.as zamawiać Ktiny]

N a j le p s z e  s ą  i  b ę d ą  k o s y

Pleszewskie, Bartosza i Pomorskie.
Wysyła się każdemu za pobraniem pocztowem lub 

poprzedniem nadesłaniem pieniędzy po następujących 
cenach:
długość w cm. 75 80 85 90 95 100

złotych: 
długość w cm.

12.50, 13.51, 14.50, 15.50, 16.25, 16.75, 
105 110 115 120 125-130.

złotych: 17.50, 18. 0, 19.0d, 19.50, 20,00.
Na powyższe ceny udziela się 10% rabatu.
Kto zamówi 4 kosy razem — porto darmo, kto za

mówi 10 sztuk razem otrzyma 1 kosę darmo.
Na każdą kosę daję gwarancję, to znaczy gdyby 

nie siekła, daję inną zupełnie darmo.
Adresować proszę.:

K O  S A  P O M O R S K A
■ ■■ ■ ■ K U R 8 Z T Y N ,  p. P e l p l i n .  =====

Ma ł y

atlas roślin leczniczych
J. F. Schrelber

SZ r y s u n k i  k o lo r o w e  nn  >2 ta b l ic a c h ,  
x te b s le u i  o b ja ś n ia ją c y m

Cena wraz z przesyłką . . . . . . .  3 .3 0  z ł

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade
słaniem należności Pieniądze wpłacić m otna w każ
dym Urzęd/.ie Pocztowym Dez jakichkolwiek kosztów 
na konto nasze w P. K. O. Poznań nr 200.420.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora kulersmego
w Grudziądzu (Pomorze).

Zioła G o s p o d a r s t w o

Lecznicze
według przepisów sław 
uych lekarzy, przeciw cho
robom żołądka, kiszek, 
płuc. nerwów wątroby, 
nerek pęeherta. hemoroi
dom. upławom. obstrukcji, 
kamieniom tółoiowym — 
k S H lssI. astmie, błędnicy, 
skleroz, ę artratyzmowi
ńUNiłijr/mii wi. etc Z ą- 
d a jc ie  l>M Ziiialuą| b r o 
s z u ry  t io r . iz a ją c e j  — 
Adiv.i: L is z k i  - A p te k a

Avisan

72 mrg. w Kie krzu p Po
znań ziemia pszenno-bura- 
ozana. drenowana, budyn
ki w spaniale m a s y w n e  
stacja  na miejacu od za
raz tanio na sprzeda! Ca 
na według umowy. Obej
rzeć m olna Stecki, Kłekrz

24 mórg
ziemi buraozanej przy Po 
znaniu, zabudowania ma
sywne, bez długów, spiesz 
nie sprzedam. * 6v0 złotych 
w płata 2.60U zł. Kawiarnia 
Poznań, ni G arncarska 5.

to najskuteczniejszy śro
dek przeciw cholerze dro
bin — Żądać wszędzie 
albo Apteka Koeiekiago 
w Szamotułach

1000 złotych
miesięcznie i więcej zaro
bi kaldy łatw ą pracą akwi
zycyjną Peneja. prowizja 
Dom W ysyłkowy S tani
sław  Nower W arszaw a D 
Bielańska 15.

Dla chętnych pracy
niema bezrobocia. Ka!dy 
moie kilkaset złotych mie
sięcznie zarobić sprzeda- 
wając naaze sezonowe a r 
t y k u ły  g u m o w e , jak far
tuszki, obrusy, czepki ką 
pielowe. paski damskie i 
męskie I t  p — Artykuły 
bardzo pokupne Żądajcie 
prospektów. Firma: KRAIN 
i FESSER. Katowice, Ko 
ohanowekiego 4.

Gospodarstwo
41 mrg. pszenno-żytniej, 
zabudowania masywne, 
zaraz na sprzede! Cena 
według ugody. W ł. Kalisz 
Antoni Czarnotki p Środa

Z latarni!) szukają
nie znajdzie się 
człowieka, któ
ryby nie uznał

korzyśc i  płyną
cych z ogłoszeń.

Szan. Dyrekcji Kursów MaturycznychV

„ W I E D Z A "
w  K R A K O W I E ,

ulica Studencka 14. I. p.

Niniejszem dziękuję serdecznie wszystkim  P. P 
Profesorom z osobna, oraz Szan. Dyrekcji za mozół 
i trąd , poniesiony przy przysposobieniu mnie dc 
egzaminn dojrzałości. Trud ten był rzeczy wiśoie nie 
mały, lecz będę się s ta ra ł, aby nie poszedł na m arne.

Kursy W. Panów sasługują na Jak najszersze 
rozpowszechnienie i Ja osobitole polecam je  wśród 
znajomych. Szozególnie dla ludzi, którym praca za
wodowa. lub stanow isko przeszkadzają w pobieraniu 
lekcy] u nauczycieli, są  prowadzone przez W Panów ^ 
b u r s y  k o r e s p o n d e n c y jn e  wprost idealnym środ
kiem do zdobycia wiedzy, gdy! przew ytszając nawet 
wartość u s t n y c h  wykładów, pozwalają na naukę 
w każdej porze, a przytem wyrabiają w uczniu duło 
samodzielności.

Zachowam zawsze we wdzięcznej pamięci szcze
rość i życzliwość okazywaną mi przes W. Panów 
przez cały ciąg nauki.

S tan is ław  G arbacz

K r u k ó w , XIV. ul. Rękawka n r. 26. I.

1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 I I I I I 1 1 1 1 1 1 1 1 I I  III III111 l iii 1 1 U  ■

ZIELNIK
czyli atlas roślin lekarskich

Ks. Sebastjana Kneippa.
Ryc i ny  wi e l o b a r wne

Cena wraz z przesyłką 13.05 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy 
za jjoprzedniem nadesłaniem 
należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzi e  
Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze  
w P. K. O. Poznań nr. 200.420
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze

Wiktora Kulerskiego
w Grudziądzu Pomorze

m i m  n i  111 u  1:1 m i m  u  m  11 i i i  j  i m  11 u  n  i

I  *

|pż wyszedł  z druku nr. 13.
t Jest do nabycia we waaystkich księgar
niach i m iejscach sprzeda ły  gazet. Zamówię* 
nla abonam entow e przy jm ują wszystkie II. 
rzędy Pocztowe, lub można u s k u t e c z n i ę  
w prost w adm inistracji w G rudziądzu.

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  75 groszy .

P r e n u m e r a t a :  „G azeta Grudziądzka” wychodzi trsy  rasy  
tygodniowo: na wtorek, eswartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polaoe na poczcie miesięczni* 1.80 i ł .  kwartalnie 8 Zj U. w Gru
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: miesięczni* t.tO sł, kw ar
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie.

K w artalnie: we Francji I Beigjt 20 franków, w Nieosesaeb 4,10 
R m k,.w -8*w ąjcarjl:5 , fra«ków. w Czechosłowacji równowartość X 
dolara.*w,Ameryce I w; Kanadzie 1 dolar.

O g ło s z e n ia :  „U aseta Grudziądzka' wychodzi w S-ch wyda- 
njaah: I . (Pomorza), II. (b. zabór rosyjski. Małopolska, zagranica), 
III. p o zn ań sk ie , O. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy t*k- 
stow w po 0! mm, poza tekstem 8 łamów po 80 mm

. w .todnenu  dowolnym w ydanie: wierna mm: w z wy czaj Dy eh 
•SP^sł.l w; nadeałanejajOfio;zł. rWł tekście,łlf2 śa ł.

W dwóch dowolnych wydaniaob ceny dwa razy wyższe Jak 
w Jednem.

W całym nakładzie (w szystkie trsy  w ydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.60 sl, w nadeatanem 1,50 zł, w tekście 8.00 zł, na 
1-szej stronie 4 00 zł.

O g ło s z e n ia  d r o b n e :  W w ydania ogOlnem słowo 0 20 zł. 
staw a tłusty na drukiem podwójnie Ogłoszeń, drobnych niżej 8.U) zł 
ni* przyjmuj* się. Ogłoszenia drobne umieszcza clę tylko za go
tówkę sgóry.

U w ag i o g ó ln e :  Za saatneżona miejsc* dolicza się 20%. ta  
skład tabelaryczny 80%. Neurolog! do 50 mm 86%. Dla postuku
jących pracy 'baspłatn ia. W zleceniach należy podać k o n i e c z n i e  
kRRdftBt«*«wiklórein-.ogłoszenia ma sle-poiawió. - Daobnośomjłki.^njc,--

zmnleniająoe tasadniosego sensu, nie upraw niają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy druk 
ogłoszeń adm inistracja ni* odpowiada. Do numern niedzielnego 
(s datą sobota w nagłówku), przyjmuje s ę ogłoszenia do środy 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzelonych zamieszcza się w mia
rę miejsca, bez gwarancji i tylko wtedy, gdy zostania zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza
sadnione reklam acje uwzględnia sic do dni 8 miu.

A d r e s :  ..Gazeta Grudziądzka", Tuszewo, powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K O. Poznań nr. 20OŚ2U. 
Założyciel ł wydawoa W iktor Knlerskl. Redaktor odpowiedzialny: 
Jan  Zieliński, Grudziądz, Droga Łąkowa 78.

Drukiem ..Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler- 
.skiego jw . Grudziądzu?, w Tuszowi*.

*


